Wychodzi we wtorek, czwartek i 
sobote. Co sohote dołączony jest 
arkusz Rozmaitości, pisma hu 
pofytkawi i zabawie. Prenume- 
rata Gazety z Dodatkiem i Rozmal- 
tościami na kwartal: dla odbira- 
jacych w samym Lwowie 4 zr. 
48 hr., na pocztamcie lwowskim 
Szr. 12 kr., na wszelkich innych 
pocztamtach 5 złr. 36 kr. m. konw. 
Prenumerata półroczna wynosl 
dwa razy tyle co kwartalna. 
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Przegląd artykułów. 
Wiadomości %agraniczne : Hiszpanija. 
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Francyja: Adres izby deputowanych. -— Od- 
powiedź Króla na adres izby parów. —- Uwa- 
gi nad odjazdem p. Salvandego z Madrytu. 
— List p. Chambolle do prezesa izby pa- 
rów. — Upadek Abd-cl-Kadera w Algićrze. 

Prussy: Ostateczne załatwienie spraw kościel- 
nych arcybiskupstwa kolońskiego. 

Królestwo Polskie. 

Multany: Otwarcie gabinetu do czytania w 
Jassach. 

Turcyja: Uzbrojenia. 

Wiadomości handlowe i przemysłowe: Lwów. 
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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


Hiszpanija, 

Madryt dnia 9go stycznia. Itomisyja 
adresowa często się zgromadza. Minister spraw 
zagranicznych p. Gonzales dawał na dzi- 
siejszćm posiedzeniu wyjaśnienia komisyi, któ- 
re ją zadowoliły, a tyczyły się po naywiększćj 
części nieporozumień dyplomatycznych między 
Francyją a Hiszpaniją. P. Gonzales wwyja- 
śnieniach swych unikał tego wszystkiego, coby 
nieprzyjaźnóćm wydawać się mogło. ‘Ton mo- 
wy jego był umiarkowany i pojednawczy, ale 
zarazem jędrny i stanowczy. Zapewniają, że 
projekt k adresu najdalćj za dni sześć do 
przedłożenia gotowym będzie. 


Wielka Brytanija i Hrlandyja. 


Londyn dnia 16go stycznia. Donic- 
sienia z Sudburykałć o stanie zdrowia Kr 6 lo- 
wćj Wdowy, opiówają bardzo zadowalająco. 
Czynią juź przygotowania do wyjazdu jéj tu- 
taj, gdzie d. 21go jest w Marlborouyhhouse spo- 
dziówaną. 

Morning-Herald pisze: »Otwarcie tegorocz- 
nych posiedzeń parlamentu będzie bardzo 


GR. Z E YTA. 
LWOWSKA. 


N" 13. 


Dodatek da Gazety Lwowshlej 
ohejmıje doniesienia urzedowe I 
prywatne. Za umieszczenie w Do- 
datku płaci się od wiersza w pół. 
kolumnie (drukiem garmonty za 
pićrwszy raz 3 hr., a za hażden_ 
nastepujacy raz tylko po 1 £f2 Hr. 
mon. konw. Za wieksze litery płaci 
sle wedle tego ile na zwyczajny 
druk obrachowane miejsea zaj- 
ma. Redakcyja Gazety Lwowskiej 
przyjmuje tylko frankowane listy. 


29. Stycznia 1842. 


świetnóm. Zaraz po festynach w Windzorze 
Królowa ma przybyć do Londynu i parlament 
osobiście zagaić. Mrólowie Pruski i Belgijski 
jakoteż inni znakomici goście , lowarzyszyć 
mają Królowéj do parlamentu. W następnym 
tygodnia ma być dany wiełki wieczór i bal 
dworski w pałacu St. James.e 

Times mniema, że po między przedmiotami, 
jakie na nadchodzących posiedzeniach parla- 
mentowi przedłożone być mają, powinny być 
także wspomniane nieszczęścia zdarzające się 
na kolejach żelaznych i obmyślone środki 
ochronienia od nich publiczności, i jest prze- 
konaną, że administracyja konserwacyjna z ró- 
wna jak jéj poprzedniczka gorliwością, roz- 
sadne domagania się publiczności w tym wzgle- 
dzie, ile można będzie zaspokoi. 

Zaraz po chrzcie, jak Morniny-Post donosi, 
ma się odbyć kreowanie parów i baronetów. 

Dnia 8. stycznia po południu odbyto w naj- 
ściślejszćóm odosobnieniu pićrwszą próbę mu- 
zyki, która w dzień chrztu księcia Walii 
w kaplicy $S. Jćrzego wykonaną będzie. lsiążę 
Albert wybrał na to cztćry wielkie muzyczne 
utwory Hńndla, i wykonanie ich polecił pry- 
watućj Jëj Król. Mości kapeli, która z 75 o- 
sób się składa. 

Kilku znaczniejszych kupców w City ehcą 
prosić lorda majora, by swym współobywate- 
lom polecił, dzień chrztu księcia Walii ob. 
chodzić jako dzień świąteczny. Globe mnie- 
ma, że taki dany od City przykład, w stolicy 
i po całym kraju naśladowanym będzie. 

Dnia 10go stycznia (pisze gazeta Morning- 
Herald) odesłano. do urzędu mennicy część 
pićrwszą uiszczonćj przez Chińczyków kon- 
trybucyi wojennćj. Skarb ten pod eskortą 
transportowano z - Southamptonu do Lodyn- 
nu. — Gdy takowy przed baryjerą Vauxhal- 
lu stanął, sztaby srebra, w liczbie 100, lep- 
szćj próby niż srebro angielskie , złożono 
w skrzynie i na dwukółkowych wózkach dalćj 
transportowano. Takie mnóstwo ciekawych 
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zebrało się przy wzgórzu Toweru, Že aż woj- 
sko musiało pod bronia wystąpić i transporto- 
wi dalszą drogę torować. Skarb ten w war- 
tości 550,000 funt. ster. (blisko sześć milijo- 
nów zł. reń. m. k.) ma być przetopionym i 
przebitym na monetę angielską. s 

Średnia cena pszenicy w ciagu upłynionych 
z dniem 7. sześciu tygodni, spadła na 62 szyl. 
41 penc, za kwarter a cło wchodowe podnio- 
sło się przeto do 24 szyl. 8 pene. "Targi zbo- 
żowe w całym. kraju dotad jeszcze się nie oży- 
wily. Tu w Londynie tamują spekulacyję zna- 
czne po spichlerzach zasoby zboża zagraniczne- 
go i odstraszaja od wszelkich nowych przed- 
siehierstw. Zdaje się być rzeczą bardzo wat- 
pliwa , czy w ciagu wiosny, znacznego zniże- 
nia cła przywo:owego spodzićwać się można. 


Brancyja. 


Izba deputowanych., Posiedzenie 
dnia 44. stycznia. Projekt do adresu, przez 
pana Mćrilhou imieniem komisyi ułożony, 
a który eo do istoty jest tylko powtórzeniem 
mowy z tronu, odczytany był dzisiaj przez 
prezesa na poczatku posiedzenia i brzmi jak 
następuje: »N. Panie| Wypadki , których 
Wschód był widownia, wzniecały słuszną oba- 
wę naszę. Pytania, z których one powstały, są 
„załatwione , a WIiMość z Cesarzem Austryi, 
Królowa Wielkićj Brytanii, Królem Pruskim, 
Cesarzem Rossyi i Sułtanem, zawarłeś traktat, 
dotyczący się wspólnego zamiaru mocarstw, 
utrzymania pokoju Kuropy i ustalenia spokoj- 
ności w Państwie Otomańskićm. Uzbrojenia 
obarczyły kraj wielkiemi ciężary. Rząd WItMo- 
ści znacznie już ulżył w tym względzie. Izba 
deputowanych wiernie czuwając nad dobrem 
podatkujących, życzy sobie szczęścia do tego 
piórwszego pomniejszenia ciężarów Państwa ; 
z ubolówaniem jednakże dowiaduje się , że 
równowaga między wydatkami a przychoda- 


mi , nie tak prędlto przywrócona być mo- 
że. Francyja, gdy jćj honor i dobro tego wy- 


magać będa, nie będzie się bała użyć kredziu 
swojego i na przyszłość się spuścić; ale przy« 
szłość ta tylko uprzedniemi zasobami być mo- 
żę zabezpieczoną. Porządek w skarbie przy- 
czynia się niemniéj do potegi jak do zamoż- 
ności Państw. Wszelkie usiłowania nasze zmie- 
-rzať powinny do przywrócenia porzadku tego 
bez uszkodzenia służhy Państwa i bez ostabie- 
via obrony kraju, i nie watpimy, że do osiag- 
nienia skutku tego, potrzeba tylko rozsądnćj 
oszczędności i wzrostu dobrego bytu narodowe- 
go, ale bynajmniej powiększenia ciężarów po- 
datkowych. Po między obowiązkami, jakie ua 
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izbę wložono, otwarcie dróg komunikacyjnych 
jest zaiste jednym z najgodniejszych uwagi. Wy- 
datki , jakich osiągnięcie celu tego potrzebo- 
wać będzie, są niejako tylko sumami poży- 
czonemi, które , jak wszelkie źródła przycho- 
dów Państwa, na powrót do skarbu wpłyną. 
Mający być nam przedłożony projekt do usta- 
wy celem założenia głównych linij wielkiego 
systemu kolci żelaznćj, bedzie przedmiotem 
naszćj najtroskliwszćj rozwagi. Podczas gdy 
rzad WKMości rolnictwu i przemysłowości na- 
szćj w kraju podaje środki prędkiego i łatwe- 
go odbytu, zatrudnia się oraz rozgałęzieniem 
naszych - stosunków handlowych “i otwarciem 
nowych źródeł sprzedaży naszyć 1 ziemiopło- 
dów i wyrobów naszego przemysłu. Roztrop- 
ność , z jaka rząd rozpoczęte: na rozkaz 
WKMości układy ku temu popićrać bedzie , 
zaręcza nam za opieke, jaka produktom naro 
dowym przynależy. Prace podobne są zaszczy- 
tem pokoju i daja uczuć wartość jego. Po- 
kój jest trwałym, bo owoce przynosi, a dobro- 
dzicjstwa jego zaręczają nam jego trwałość. 
WitMość masz słuszny powód polćgać na tém, 
Że on przerwanym nie będzie, a izba przyj- 
muje z radością to zapewnienie. Za przyrze- 
czenia, jakie Francyja dała, nie przestają ža- 
dać nawzajem spełnienia przyrzeczeń, jakie jej 
dane były. Izba przywodzi w pamięć Euro- 
pic prawa polskićj narodowości, które trakta- 
tami z taka pewnością były zawarowane. (Przy 
odczytaniu paragrafu tego powstał śmićch po 
różnych ławkach.) Czujność rzadu WK Moci 
zmierza ku temu, by bezpieczeństwo naszych 
posiadłości afrykańskich zastrzódz od wszelkie- 
go zewnątrz napadu. Życzenia i udział izby 
towarżyszą walecznym wojownikom naszym w 
postępie ich szlachetnych usiłowań, których 
nicbezpieczeństwa i sławę, Królewicze, syno- 
wie WHMości, podzielają. Życzymy sobie, aże- 
by wytrwałość zdatnćj i rozsądnćj administra- 
cyi tego dokonała, co skutek oręża naszego 
rozpoczął, i ażeby panowanie nasze nad tym 
krajem, który na przyszłość ma na zawsze 
francuzkim pozostać, pomnożyło potęge raszę 
jak czyni zaszczyt waleczności armii. Z sta- 
rannością rozpoznamy ustawy finansowe i ró- 
žne inne projekta do ustaw, których celem 
jest zaprowadzić w administracyi Państwa po” 
trzebne ulepszenia. Gdy nas Życzenia kraju 
powołują do tych prac spokojnych, potrzebaź 
ażcby zamachy fakcyj naprowadzały nas na 
smutne myśli, którym powszechna niecheć i 
kara ustaw towarzyszą! Fakcyje nie sa zni 
szczone. Widzieliśmy ich zamachy, ich spi- 
ski zostały odkryte. Niedorzeczne plany ich 
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zagrażają nie tylkó naszym instytucyjom, ale 
targają sie nawet na obywatelska społeczność. 
Niemocą ich można pogardzać, lecz zuchwa- 
tość potrzeba mieć na baczności. Rząd W IMo- 
ści, jak mamy zapewnienie, wykona swoję po- 
winność. Wszędzie i zawsze chce on godność 
ustaw utrzymać i starać się o to, by takowe 
poważane były, jak je sam poważa. Prawćj 
pomocy naszćj badź pewnym N. Panie! Oby 
gorliwość dobrych obywateli niosła pomoc po- 
tędze Państwa.| Oby kraj.cały , poznawszy swe 
prawdziwe dobro, pomoc jćj swoję poświecił| 
A tak silni zgodnością nasza przechowamy 
nietykalnie święta rekojmię, jaka nam konsty- 
tucyja powierzyła. W tćj niczóm nieprzerwa- 
nćj pomyślności Państwa rozwinie się potężna 
działalność Fraucyi, a prawna i spokojna wol- 
ność, którą naród uzyskał, i w której bezpie- 
cznóm utrzymaniu WKMość sławę Swoje za- 
kładasz , urzeczywiści wszelkie jéj dobrodziej- 
stwa.. Osiagnieniu celu tych wspólnych usi- 
łowań naszych poświęciłęś WILMość całe życie 
swoje ; nie nadaremnie polegałeś na wdzięczno- 
ści ojczyzny. Izba deputowanych daje tego 
WkKMości jak najuroczystsze zapewnienie,“ 
Po skończeniu tego odczytania p. Guizot 
złożył na stole izby traktat z dnia 43. lipca 
i różne ściągające się doń dokumenta urzę- 
dowe. Minister dodał, że komisyi adresowćj 
doręczył oprócz tego mnóstwo depeszy, które 
ona, jeźli.się nie myli, złożyła w archiwach 
izby, gdzie Panowie deputowani przejzzćć je 
moga. Następnie p. Billaut zabrawszy głos 
Żądał wiedzićć, czy wszystkie rzeczonego tra- 
ktatu. dotyczące się papićry, są izbie przedło- 
żone. — P. Guizot: »Przedłożyłem komisyi 
mnóstwo dokumentów, ściągających się do tra- 
ktatu z dnia 13. lipca. Ale za-nadlo rzeielny 
jestem , bym mógł twierdzić, że wszystkich 
już dokumentów i wszystkich papićrów ko- 
misyi udzieliłem. (Szmer po lewej stronie.) 
Niepodobna, ażeby izba była tego zdania , że 
wszystko co się pisało w ciagu prawie rok 
cały trwajacych układów , publicznie ogło- 
szonóćm być może. Iziałałbym wbrew swoim 
obowiązkom, gdybym wszystkiego udzielił. Atoli 
udzielilem komisyi tyle, Że nie zbywa Źadnego 
z waźniejszych dokumentów układu; a gdyby 
w ciagu rozpraw w czćm jeszcze ciemność ża- 
chodziła, to nie omieszkam dać niezwłocznie 
zadanego wyjaśnienia.* — Na to p. Billaut 
domagał się, ażeby przynajwmnićj owe: wszyst- 
kie komisyi udzielone dokumenta były wydru- 
kowane i rozdave, iżby nie tylko izba, ale 
i publiczność mogła się o nich zawiadomić. 
Wszak Angliją tak uczyniła. — P. Guizot: 


»Powiadają, że Anglija tak uczyniła; a jednak 
znają tam tylko te dokumenta, które wydru- 
kować kazala, tych zaś nie znają, których nie wy- 
drukowano. (Śmićch powszechny.) Wićm o 
wielu dokumentach , których Anglija nie wy- 
drukowała ; ministeryjum angielskie tak uczy- 
niło jak ja teraz. czynię; udzieliło ono parla- 
mentowi.i publiczności tego tylko, co się mu 
stosownóm do udzielenia być zdawało. Mojćm 
zdaniem wielka jest różnica między przedło- 
żeniem izbie dokumentów, a udzieleniem ich 
publiczności za pomocą druku. Nie mogę więc 
przysiać na powyższe Żadanie.« — P. Lher- 
bette uczynił uwagę, że p. Guizot bynaj- 
mnićj tak nie postępuje, jak Anglija posla- 
piła. Anglija kazała wydrukować dla publicz- 
ności wszystkie parlamentowi przedłożone do- 
kumenta, a tego p: Guizot uczynić nie chee. 

Poczóm otwarcie rozpraw nad projektem do 
adresu na przyszły poniedziałek 47ty b. m. 
wyznaczono. W końcu posiedzenia przysta- 
piła jeszcze izba do obsadzenia przez śmierć 
pana Lucas opróźnionćj posady swego urzę- 
dowego posłannika. Wybór padł na pana 
Larchevćque. 

Izba parów, Posiedzenie dnia 17. 
stycznia. Po otwarciu posiedzenia odczytał 
prezes odpowiedź , dana przez Króla na adres 
izby. Następnie udzielił listu pana C ham- 
bolle (obacz niżćj), w którym tenże przy- 
znawszy się do autorstwa obwinionego w dzień- 
niku Siécle artykułu , odpowiedzialność zań na 
siebie bierze. »Mniemałem« dodał prezes »że 
mi należało udzielić izbie tego listu, ale za- 
razem uczynić muszę uwagę, że takowy nie 
może stać się przedmiotem obrad. Nikomu 
z obcych nie jest wolno wywoływać obrad 
izby, lecz izba naradza się tylko nad proje- 
ktami podanenmi jéj imieniem Króla, którego 
z jćj własnych wydziałów lub członków.« Gdy 
mnóstwo członków względem powyższego H- 
stu do porzadku zawołało, oświadczył prezes, 
ze nawet o porządku dziennym głosować 1u 
nie można i źe izba pozostaje przy swćj da- 
wniejszćj uchwale zapozwania przed kratki 
odpowiedzialnego wydawce dzieńnika Siècles 
nie zaś redaktora pana hai bolle, i do s8- 
dowych w tym przedmiocie rozpraw dzień na- 
stępny wyznacza, „a 

Dzieńnik Siecie z dnia 14. stycznia zawićra 
wyżrzeczony list, który główny redaktor legoż 
pisma, P- Ch ambolle, napisał do prezesa 
izby parów: »Mości Prezesie! Powzięta przez 
izbę parów uchwała, by odpowiedzialnego wy- 
dawcę dzieńnika Siècle , pana Póriće, zapo- 
awać przed kratki izby, wkłada na mnie poz 


winność , którą niniejszćm wypełniam. — Dla 
sprawiedliwości byłoby rzeczą dostateczna , 
w odpowiedzialnym wydawcy  obżałowanego 
dzieńnika mieć przed sobą słusznego męża, 
który majątkiem i przekonaniem swojóm zo- 
staje w służbie sprawy politycznćj , którćj rze- 
czony dzieńnik jest organem; ale na tém cićr- 
piałby mój honor i sumienie. Ten jedyny, 
mnie samego dotyczący się wzgląd, jak WPan 
Mości Prezesie przekonasz się, skłania mnie 
do oznajmienia WPanu, że ja napisałem ów 
artykuł, który powyższa uchwałę izby spowo- 
dował, i Że wszelka odpowiedzialność zań na 
siebie biorę. — Nie przewidywałem tego, aby 
ten artykuł, co nawet sama jego forma oka- 
Że, miał na sicbie w tak wysokim stopniu 
którćjkolwiek z władz państwa zwrócić uwagę. 
Lecz jestem szczćrze przekonany, że on nie 

rzekroczył prawnych obrębów rozpraw dzień- 
nikarskich.  Poważać konstytucyję i bronić 
praw przez nią zaręczonych, jest podwójną 
powinnością, przeciwy którćj ja jako depato- 
wany iautor, nigdy dobrowolnie nie wykroczę. 
Gruntowne przeświadczenie o tćj powinności, 
interes prawdy, potrzeba zachowania szacun- 
ku nawet dla tych, Których przekonaniu mógł- 
bym częstokroć ubliżyć, — wszystko to wkła- 
da na mnie powinność oświadczyć to WPanu 
z prośba, abyś to oświadczenie izbie parów 
nrzedłożył. — Mam zaszczyt i t. d. A. Cham- 
Dolle, główny redaktor dzieńnika Sićcie. Pa- 
ryż dnia 13. stycznia 1842.« 

Paryż dnia 46. stycznia. Wczoraj o go- 
dzinie 9tćj wieczorem przyjmował Król wielka 
deputacyję izby parów , która doręczyła J. K. 
Mości adres odpowiedzi na mowę z tronu. Wsią- 
že Broglie, wice-prezes izby, odczytał adres, 
a Król odpowiedział : »Mości Panowie Parowie, 
WPanowie znacie wartość , jaką pokładam w wy- 
rażonym mi przez Was sposobie myślenia. Jest 
to nowa rękojmia zaufania, jakie naród pokła- 
dać winien w zbawiennćj zgodności wszystkich 
władz Państwa , którato zgodność zaręczając nam 
moc naszych instytucyj, znamionuje oraz słabość 
tych, którzy o ich obaleniu marzyć jeszcze mogą. 
Z ową zgodnością i przy prawćj pomocy Wpa- 
nów pójdziemy wytrwale koleją, jaka przepi- 
suja nam obowiązki i przysięgi nasze; a ta 
ojczyźnie naszćj zabezpieczymy spokojne uży- 
wanie wszelkiego. dobra - wszelkich korzyści , 


-jakich jéj uiebo udzieliło.« 


Wczoraj już o godzinie 2. zrana pp. Carné 
i Bechard przybyli do izby deputowanych, 
dła zapisania się do rozpraw nad adresem. Cze- 
kali w sali narad aż do godziny $mćj, w któ- 
rćj według przepisu dopićro sala posiedzeń 
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otwartą być może. Przed godzina 9tą zrana 
zapisało się już dziesięciu innych członków , 
a mianowicie za wnioskiem pp. Carnć, La- 
grange, FouldiLiadićres; przeciw wnio- 
skowi: pp. Bechard, Berville, Tocque- 
ville, Lestibaudois, Dugabć, Durand, 
Romoranitie, książe Valmy i St. Albin. 

Głoszono w sali obrad izby deputowanych, 
Że kilku członków opozycyi, mianowicie pp. 
Duvergier de Hauranne i Rémusat, 
postanowili noc z d. 16. na 17. w sali posie- 
dzeń przepędzić, ażeby najpióćrw zapisać się 
w kolei mowców, majacych mówić przeciw 
projektowi do „adresu. 

Odjazd pana Salvandy z Madrytu ma być 
tak panu Guizotowi jakoteż całemu gabi- 
netowi w najwyższym stopniu nieprzyjemnym. 
Dano mu wprawdzie rozkaz, by wziął paszporty 
i Madryt opuścił, jeźli żadaniom jego zadosyć 
się nie stauie; ale, jak głoszą, wnet pożało- 
wano tego, Że tak stanowczego użyto środka. 
Tym czasem przez lorda Cowley ofiarowała 
pośrednictwo swoje dyplomacyja angielska, co 
spowodowało ministeryjum de postanowienia, 
posłać panu $alvandemu rozkaz przeciwny 
z wezwaniem go, by tymczasowie w Madrycie 
pozostał. Ale między obu teini rozkazami u- 
płynęło niestety 5 do 6 dni, a wysłany da 
pana Sarvaudego goniec, już go powracają- 
cego zdybał. 

Piszą z Paryża pod d. 16. stycznia: »Zda- 
niem powszechućm nie pociagną za sobą ža- 
dnych ważnych skutków nieporozumienia, wy- 
nikłe z posłannictwa p. Salvandego. Z od- 
wołaniem posła francuzkiego z Madrytu ustał 
jedyny powód zatargów «między obu gabineta- 
mi, a teraz spodziówać się należy, że wzaje- 
mne stosunki dworów paryskiego i madryckie- 
go, powoli do dawnego powróca stany. Oświad- 
czenie się obu izb ustawodawczych na posie- 
dzeniu Kortezów z d. 7go za postępowaniem 
Rejencyi w tćj sprawie, nie zdaje się ażeby 
było przeszkodą *do powtórnego porozumienia 
się Francyi z Hiszpaniją. Uchwała ta łtorte- 
zów przyczyni się raczćj do pojednania się rzą- 
du francuzkiego ze slawiajacym opór Espar- 
terem, gdyż zgodność obu izb udowodnia, 
Że Rejent nie działał samowolnie, ale kon- 
stytucyjnćj i narodowćj konieczności stał się 
posłusznym. — P. Salvandy przybędzie za 
dni kilka do Paryża, jeźli nie sprawdzą się 
wieści, że mu posłano rozkaz, by się zatrzy- 
mał w Bajonnie, w nadziei, iż może za po- 
średnictwem Anglii da się ta sprawa odka: 
życzeń gabinetu francuzkiego załatwić.« 

Dnia 42. b. m. był wielki bal u dworu w Tui- 
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leryjach , który trwał od godziny pół do dzie- 
siątćj zwieczora aż do czwartćj zrana, i na 
który przeszło 4000 osób zaproszono. Journal 
des Debats opisując bal ten nadmienia: »Ich 
Królewskie i Mrólewiczowskie Moście bawili 
niejaki czas w sali tronowćj, gdzie przyjmo- 
wali powitania od członków ciała dyplomatycz- 
nego. Gdy Król spostrzegł rossyjskiego spra- 
wującego interesa, pana ltisselewa, rozma- 
wiał z nim przez chwil kilka; zdawało się, 
że p. Risselew po swćj ostalnićj słabości 
teraz zupełnie już wyzdrowiał.« 

—— dnia 47. stycznia. Kilka pism tu- 
tejszych zawićra dziś ważna wiadomość z Al- 
gićru, ltórćj jednak dotąd gazety ministery- 
jalne jeszcze nie potwierdziły. Commerce udziela 
-uastępującego listu z Algićru z'dnia 5go b. m.: 
»Horespondujący statek parowy, który miał 
wczoraj do Tulonu popłynąć, dziś dopićro 
puścił się na morze po przybyciu statku Xul- 
ton, który wielkićj wagi wiadomości przywiózł 
z Zachodu. Zdaje się, że prawie wszystkie 
plemiona prowincyi Oranu już się poddały ; 
od Oranu aż do Tremecenu nie widać ani 
jednego Duaru. Abd-el-Wader złożony 
przez stronników swoich, miał 
się schronić w kraj marokański.« 


Prussye 


Berlin dnia 40. stycznia. N. Pan oj- 
cowskiém ożywiony Życzcniem, aby stosunki 
kościelne Archidyjecezyi Kolońskićj , nabawia- 
jace umysły mieszkańców tamecznych obawy 
i niespokojności, przez przywrócenie uregulo- 
wanćj arcypasterskićj administracyi znowu upo- 
rządkowane zostały, w tym celu juz od dawniej- 
szego czasu ze Stolicą Apostolską układy za- 
wiązać raczył. i 

bopólnóm wsparte zaufaniem układy te, 
celu pożądanego nie chybily. 
* Wskutek doliładnego uwiadomienia, że JX. 
Arcybiskup , Klemens August baron Droste 
von Vieschering, na zdrowiu zapada, 
iże ztego powodu zarząd dyjecczyi dla niego 
uciążliwym i trudnym staćby się mógł, Jego 
Światobłiwość Papićź, po zasięgniętóm zdaniu 
i przyzwoleniu X. Arcybiskupa, uznał srodkiem 
stosownym, aby mu za przyzwoleniem N. Jiróla, 
Koadjutora z prawem następstwa przydano, 
który odtąd archidyjecczyja w noc pełnomoc- 
nictwa apostolskiego zarządzać będzie. Stoso- 
wnie do tego Jego Światobliwość Papićż wyda- 
ném pod pierścieniem św. Piotra breve z dnia 
24. września r. z., w noc pełnomocnictwa Swego 
apostolskiego, Biskupa Śpirskiego , JX. Jana 
Geissel, z powodu mądrego i powszechnóm 


zaufaniem zaszezżyconego zarządu dotychcza- 
sowćj dyjecezyi jego, Stolicy Apostolskićj. 
w imieniu N. Pana przed wszystkimi poleco-. 
nego, Koadjutorem z prawem następstwa iapo- 
stolskim administratorem Archidyjecezyi Ho- 
lońskićj z wszystkiemi potrzebnemi i stosowne-- 
mi fakultetami, mianował i ustanowił. 

W wykonaniu tego breve, które N. Pan pod 
zastrzeżeniem na przyszłość praw kapituły me- 
tropolitalnćj kolońskićj, która zawsze wiernćj 
pieczołowitości o dobro dyjecczyi dowiodła, po- 
twierdził, dotychczasowy Biskup Spirski, JX. 
Jan Geissel, po otrzymanćm poprzednio 
uprzejmóm zezwoleniu N. róla Bawarskiego, 
wezwany został , aby przy dworze tutejszym 
królewskim się ukazał, by w urzedzie koadju- 
tora z prawem następstwa i apostolskiego ad- 
ministratora archidyjecezyi kolońskićj, przy- 
sięgę wierności i poddaństwa wykonał. 

Przyjawszy to wezwanie, prałat na dworze: 
królewskim: się przedstawił i dnia dzisiejszego 
w powierzonym mu urzędzie przysięgę homa- 
gialną w ręce Króla iPana wykonał. 


Do JX. Arcybiskupa barona Droste N. Pan 
jeszcze pod duiem 15. października r. z. na- 
stępujące wydał pismo : 

Przewielcbny Xięże Arcybiskupie ! 

»Jesteś zapewne juź uwiadomionym, że przez 
mądrą pomoc dworu rzymskiego, sprawy ko- 
ściota kolońskiego załatwione zostały, i nie uszło 
to uwagi Mojćj, Że do pożądanego końca do- 
tychczasowych, smutnych sporów, ichęć WPana 
się przyłożyła. Przed przeszlo rokiem dałeś 
Mi słowo, że swojćj zupełnćj wolności nie na 
to użyjesz, aby do kolonii powrócić. Dolrzy- 
małeś go sumiennie, i oświadczajac WPanu 


z powodu tego szczególne Moje zadowolenie, 


zwracam WPanu słowo: jego 4 


przy USZCZOJĄŁ 
wszelako, że, P 


nm A % Ep 
jezelibyś życzył sobie udać str 
do ltolonii, jednak podróż ta nie piórw= 16 - 
stapi, jak po przybyciu tam mianowanego Ho- 
adjutora i po objęciu przezeń zarządu archi- 
dyjecezyt. Myśli tćj, jaltobyś w politycznycie 
zabiegach udział miał, nigdy nie podziciałcm, 
i władze Moje dawnićj juź do zbijania jój sto- 
SOWA użyły sposobności. Wicdzge jednak , 
o a WPana szanowna rodzina gorąco so- 
bie Życzycie, abym Ja sam oświadczenie to 
wyrzekł, Korzystam z tj sposobności z ukon- 
tentowaniem , aby oświadczyć, iż najmnicjszcgn 
nić ma powodu do podejrzenia, jaliobyś wpływu 
stanowiska i urzędu swego dla poparcia poli- 
tyczno-rewolucyjnych zabiegów, albo dla łącze- 
nia się z osobami, do celów takowych zinie- 
rzajęcemi, miał nadużywać. Z szczćróm Życze- 
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niem, aby deklaracyja ra umysi WPana żaspo- 
koiła, iaby WPanu Opatrzność długo jeszcze 
przywróceniem spokojności kościelnej cieszyć 
się pozwoliła, pozostaję z ssczórym szacunkiem 
Przewielebnego fana 
srzychylny ~- 
(Podp.) Fryderyk Wilhelm.e 

Paretz, dnia 15. października 1841. 

Nowo mianowany Koadjutor tymczasowo za 
przyzwoleniem -J. K. Mości do Spiry powróci, 
aby tam potrzebne w cclu administracyi kano- 
nicznćj zawiadowanego dotychczas biskupstwa 
rozporządzenia uczynić; następnie w ciagu lu- 
tego r.b. do Kolonii przybędzie i zarząd archi- 
dyjccezyi obejmie. Wypadkite i środki wzbu- 
dzają nadzieję, że podług woli J. K. Mości 
przywrócona zgoda przez wspólne działanie 
„wszystkich, do ojczyzny szczórze przywiąza- 
nych , coraz mocnićj się ustali. (G. Po% 

Eairólestwo Polskie. 

Warszawa dnia 16. stycznia. W dniu 
onegdajszym, 44. stycznia, odbyły się exekwio 
za duszę ś. p. Klementyny z ksiażat Lubar- 
trowiczów Sanguszków , hrabiny Małachow- 
skićj. Pani ta, wielka imieniem, dostat- 
kami i przymiotami, 
ryżu przed 15. dniami po długićj iuporczywćj 
walce z zacięta choroba. Śmierć jéj nie jest 
obcą Żadnćj z wielkich rodzin tego kraju, a kil- 
Kkanaście z najznakomitszych pograża w żałobę. 
Odpowiednia wysokiemu e ary była za- 
możność majątkowa, odpowiedni był i szla- 
chetny sposób, którym rozporządzała tak kro- 
ciami jak jałmaużnami. Moc charakteru téj 
pani wypróbowaną została przez nieszczęścia 
i przez przeciwności, i zawsze wtych przygodach 
była hrabina Małachowska równa swoje- 
mu imieniu. Wyszukiwała sićroty „ uczonym 
rękę podawała, krewnych obdarzała, a imię 
jćj zgasłe na tym świecie, Żyć będzie w ser- 
cach ubóstwa , a zajaśnieje raz jeszcze zapewne 
na kościele ś. Karola Boromeusza, gdzie łacząc 
swe dary szczodre z ofiara wspaniałą Najjaśniej- 
szego panującego nam Monarchy, uposażyła. 
miasto Warszawę w nowy Przybytek Pański. 
W kościele 0O. Kapucynów miało miejsce 
onegdaj nabożeństwo za zmarłą Panią, z po- 
wodu, że zakon ten zawsze od książąt Sa n- 
guszków doznawał opieki, i dwa klasztory 
jego w Lubartowie i Zasławiu, są przez Lęż 


rodzinę fundowane. — Łiczni krewni, liczniejsi. 
ubodzy, oddali jéj ostatnia posługę. CG. Poz.) 


skończyła Życie w Pa-. 
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MViultauy. 


Dnia 28go listopada odbyło się w akademii 
w Jassach uroczyste otwarcie gabinetu do czy- 
tania. O godzinie 11ićj zgromadzili się na ten 
obrzęd do gmachu biblijoteki: członkowie ko- 
mitelu akademicznego pod przewodnictwem re- 
ferendarza p. G. Asaky, deputowani kura- 
teli akademicznćj, grono profesorów, ucznio- 
wie obu zakładów naukowych, wraz z liczną 
publicznością. 

M aanrcy jt. 

- W najnowszych wiadomościach z Konstanty- 
nopola donoszą: »Ruch w wojsku tureckićm 
arwa ciągle; pułki 4szy i 2gi gwardyi pieszćj 
i 4szy gwardyi konnćj, wyrusza wkrótce do 
Adryjanopola w stanie najzupełniejszym. Pićrw- 
szy pułk artyleryi otrzymał rozkaz, dła wyru- 
szenia tamże być w pogotowia do pochodu. 
W zbrojowni bez przerwy pracują, a nowy od- 
dział floty, złożony z okrętów. linijowych, ocze- 
kuje hasta do rozwinięcia źaglów. Dokąd po- 
płynie, nie wiadomo.» ` 

»Ostatnie listy z Saloniki donoszą o ściąganiu 
pod lém miaslem wszystkiego do obrony kraju 
używanego wojska macedońskiego. Część wa- 
łów twierdzy panującćj nad Salonika zniesiono, 
ana ich miejsce usypano trzy bateryje, w każ- 
déj poośm dział. Dwie zatoki broniące wieże, 
z których jedna jest składem prochu, napra- 
wiono i mocno uzbrojono.< 


WIADOMOSCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE. 
(Nieurzędowe.) 

Tary na woły we Lwowie d. 24g0 stycznia. 

Z przypędzonych 57 wołów w dwóch „party- 
jach, sprzedali rzeźuikom tutejszym i Żydom 
na koszer: 1) Mojżesz Boner zRozdołu, 
36 wołów, ważących. mięsa po 15% ałoju po 
2, kamieni, po 105 zr.; 2) Torosiewicz 
z Połtwi, 24 wołów , ważących mięsa po 12⁄4 
a łoju po AE kamieni, po = zr. 30 kr. w. w. 


* 
Od 4go do 31go grudnia roku 4841 przywie- 
ziono do Lwowa: ma ki 22,269 cetnarów 93 H, 
a chleba 3122 cetnarów 74 i. 
% * 
k 
Przez cały rok 1841, to jest: od 4. stycz- 
nia do ostatniego grudnia, przywieziono de. 
Lwowa ogółcm: maki 488,092 cetn. 26 Mi, 
a chlcba 46,992 cetnarów 73 f. 


(Do tego Nru. Gazety dołączony jest Ner. 5. Rozmaitości.) 


Bedaktor J. N. Kamiński. — Nakładem Spadkobierców Frańciszka Krattera. 


(Orukiem Piotra Piłłera we Lwowie.) 
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